
SŁOWO ł"

PREN JMHRATA m-eslęnina z dostarcza­
niem dc oomu oraz z przesyłką pocztową 
3 złote, zagranicę d złotych. Konto cze 
kowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowe; 

Nr 80,?59 
Cena pojjdyńczego N ru 15 groszy.

Wilno, Wtorek 8-jjtf lipca 1924 r

CENA OGŁOSZEŃ. Wiersz milimetrowy 
jednoszpaltowy r.a str. 2-ej i B-ej 20 gr., 
za tekstem 7 groszy — Każda nowa pod­
wyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogło­
szenia od dnia rmiauy uen bez uprzedniego 

zawiadomienia.
TRedskcja. 1 admysfraeja M.  Mickiewicza 4, Toi. 223, otwarta od 9 de &  Te!, tfirykarni 262. W nr. świątecznych o 25 proc. drożej

Na przełomie. łPch yewanżowyoh. yhnów niom kc- tameafcu handlowego w  Min. przem. C łnoiiniri n ftlcIfA -h is łn n P lfiP
kich na aż aM to długi sze ifc  lat. J -haa4iu ^Tennenbem nera na cze- OlUdUIIM [JUldMJ UU9UIUAIUU*

, Od chwili gdy pięć Lit tem a ę ę .  Tirpłtz«—B»)dw ł«—co chyba iż  had- 3a  ziewnie je fau k  broni rewnnżo- ćuJtejJgó^traktttu handlowego. List prez. W. Abramowicza.
Herman Miiller i dr. Bell pofcjgyli to byłoby niepożądane 4Sa rządzą- W*J. mu8i* łyty  Niemcy otrzymzć w .‘ . ,
podpisy swoje pod czterystu MKęr- oych d»iś partyj nad Sekwaną, Ta- g pn ł  ^kom pensatę. To jes<. pod W aśn ien ia  w sprawie udziału Pol- Kn-riisii Rządzącej
dnlestomaartykałami traktatu Wer- wizą i Szprewą. * 3; “  ^ ais polskiego koryta «k - w konferencji Londyńskiej. j j twy Środkowej otrzymujemy Ust
Salskiego nie przestawała być osią Tedy wszystkie trsy nowe rządy granicy Śląskiej..., Ukazała się w prasie stołecznej następujący:
powojennej sytuacji Europy icwestja balansują w sprawie traktatu W er- zaaowo/niłeoy Hiemyy, pogodziłoby •Wiadomość, że poseł Rzeczypospo- szanowny Panie Redaktorze!
s to s u n k u  zwyciężonych Nie-naieo do Salskiego i odszkodowań % niosły- ich 'a Ostatecznej? rozstaniem się -litej w Londynie p. Skirmunt zwró- Wobec tego, że na łamach poczytnego
niesłychanie ciężkich w n u k ó w  chaoą ostrożnością. 8y le  sobie w za- 71 ? Łotaryngją. Jakżeby <nł się był do rządu angielskiego z p i s m a ^
zawartego z niemi pokoju. U kroję- jemnie «  utrudnić sytuacji! 'Her- *banoJa megła zgodzić się Polski w * jn - 8 1# Towarfy8twa Poteko-Birforuakiego.

wcale « o » .  od w a c M u  by-  ł w  , * * ,  MM , b y  “ . ^ » t T ,  SS&ZSSSP 1 '  ̂
lego cesarstwa niemieckiego, w j -  g 3 nieoix»trznem 'wystąpieniem nie 6 1.0l8k)* byłoby zgaru polska Ag. telegr. w tej sprawie merów pisma mojej Pana ostrowskiemu
izucie go a® wszystkich zamorskich wpędzić' w kabałę, Mocdouald kw'®st>1 Atah‘®3- P ^ c j a  mając gwa- nadsyła następujące^ wyjaśnienie rtęwtodsi, w6rej odpls przy niniejszymV\ £i i łji *j\ lł{f.l^y iliWWUUUChl Vl . . . *■' =r d * *> *» >
kc-lonij d ę ło  s ię , c h o ć  z  n ie m a ły m  jmioits 1>aozv wJjy ja k im  k ro k ie m  r a n c ję  -A o g lj i  że za  s tro n y  N iem iec  M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g r , • e k ^ n - - Rft0!j pnyjąó, Pani* Redaktorze, wy- 
tp u d em —.iia ls tw ić . R e & c e k s ^  A iz& eji n ie w ła ś c iw y m ® *  z a c h w ia ć  S e r r io ta , i®3 W n e  n ie b e z p ie c z e ń -  ail  t '  r a z y  c^ci i poważania.iły me sprawą odszkodowań ua za- W A  bramowiez.

1024 r.1 Lotaryngji poszła względnie gładko, *  obaj oglądają s.ę nieustannie na 8t* ° ’ nie potrzebowałaby arekara- sadzie projektu Daves8, j że udział Włlno dnł. 31iooa 
Spraw a utknęła nsendemnizacjach Marksa sbv, broń Boże, jemu sy- s0Jusza z Polską. Ihmbar- w  nje j prać będą jedynie państwa ’
wojenrjęwh, na odszkodowaniach, tdacji nie utrudnić przypierając go dziej, że bołszewizro, nieporttrzymy- wymi nione.^.ęeparŁyojj prooento- List p. Abramowicza m»*ł brzm ie-
na pełnej d c a o b i l i s ^ ,  na gw a- nieostroźnb do muru. Stad niesły- ^ a a j ^łttżei P « « z Niemcy <ja«o wej układu finansowego w Spa, nie następujące: 
rancjacb, na okupacji zagłębia ftufa- chan© kurtuazja, delikatność, w y- Mopotrzebujące już tego strasza- «4 z fe_poza wielkiemj^mecar^twaiu1 Szanot
ry, napraw ach  i swobodach mili- szukana uprzejmość not wymienia- ^ * ; ; , " obec musiałby uleda Rum^hia!^81^ ’ Gre0‘ia’

Szanowmy Ranie!
. i.uw uu,.. W  odpowiedzi na liat P&ńsk' w

tannej Komiąjl kontrolującej... nyci? ostatniomi czasy między rzą- ^?i<; acł K • pewnego stopo-.a. Wobec tego stanu faktycznego sprawie Towarzystwa Polsiro-Bałc-
Z biegiem niezLczonyoh ken isy j, dem mmcuskim i an iolskim a w ricouoby do sytuacji i „równo- poseł Skirmunt noty nie ski&dał i ruskiego uważam za potrzebne za- 

aoktet, koutarenoyj, -.not, słabła pe- j ^ e m  niemieckim. Wspólna np. waSl‘  pr®edwojennej. Niemcy po- nie mógł również otrzymać odmo- komunikować, co następu, e. Moi

awj5 aj ! 0t‘ **• M “  " « * —  k a c o w i  n « k .  
ja n to w - sto.roraty wn-. W łochy ̂ ra- sowi ostatniego -dcia czerwca przez w  przyjaznem porozumieniu z w ol- ^  otr2iyjnał odpowiednie instrukcje rz ?stwa Polsko-Białoruskiego w tam. 
wie tak dobrze j aa. wy cofały się z pesła angielskiego lorda ,Abernon i n<* od oolszewizmu Rosją odzysku- j wyjechai do Londynu celem ob- przekonaniu, że nienormalne obecne 
Entemy; Anglja w -coraz wolniej- francuskiego cha-gt d ąffair es Jara- swoje dawne stanowisko nad serwacji konterendji łącznie z P o- stosunki pomiędzy polskiem a Ha­
szem tempie sekundowała akcji bisgo de Saint, -Quentin może— w ory- Bałtykiem via Łotwa — co by nas- selstwem. łoruskism społeczeństwem mogą

do całku5vitego potózniema sre rzą- w wypisach szKolnych jako Wzór 'haJściblejszej eshance cordtak FicnJ - społeczeństw, Ltóre nie będąc do-
dów francuskiego i angielskiego ełeganoji dyplomatycznej. Wnzyst- 2 KwSJ4. To już bywało; prece- W ;oe • minister_ sprawiedliwości tknięte wojującym nacjonalizmem.
właćnie da .gruccie umiarkowanego ki© zaft ' til * **‘ “ ł 'v’ iS “ * w ” ł,ttAl,ui' “ “ łr,,- ' ’ ' ’------   J-----------
czy bezwzględnego stouiy ama wajj ę- widocznie ______  —  - ,,, j  .
dam Niemiec Surowych paragra fów  « ------   1----- — <• mi R««i* w noinsKn * Pranninf U«a-  ! Ł ’ \ P*
teaiu alu Werspisaiegijki-*Qa^atetŁui*,

ncji aypiomacycznej. wazyst- »■' -'■''“j**- ■«> *». o • liumabej.- tknięte wojującym nacjonalizmem
aS te cewerauee s z ł /  az u idto densy  w h{»torJ* rĄ  a»4to p. Jaijan Siennicki wyjechał ile kil- Wldaą ,j0bro kraju w zgodnem po-
sznio M d adcesem nie icarcV bołraźne. Zaprzyjaźniona z Niemca- ^  dDł ^  sprawach s użbcwyoh. V  §ycłu obydwóch Darcdow, oraz w  
,zmo pott auie&em me kanele- ^  w A o iu ^ n  0niu 4 D- P- wice-minister doko- traktowaniu ich nraw '

n rz a Marasa, lecz... zatrawkjącej mu mi Ko^ a w H0JU5ZU z H ancią! Lze- ^  wizytacji więzienia 
S,- życie opozy cji. Chodziło o zm iękczę- Ko i W ^ę«j potrzeba dla... zreduko- w je> Ł w djjiu 5 b. -in.

* doko- jednakoweit). traktowaniu ich p^aw 
mą w Tam o- j obowiązków. N-jzm .ełciej uznając, 

-  - , -  , ,  wiezł®n a 1 że obecne btałorusiudw w
na nieprzejednanem stanowisku jąo- nie uieprzęjednanyoh sere nacjona- 'nnSA.iniWIgrauiB w »łw ^ta^--igo«w 4rti^4d^ w-Nuwym Sącza. Po^xjołscw tak pod względem praw. po­
została jedna tyiko Francja z  so- listów aiemieckich, chodziło też o gMf'C2nych? Bo trzeba, by.-oby po- arlót p. wice-m ittsira nastąpi we jjtycsr.y.h, jak i inożnr-śoi‘ rozwoju-
juszniozką swoją Polską, po tamtej ułatwienie rządowi niemieckiemu Sodai6 2 Bardzo szeroką duto- 
stronie Niemiec, trzymającą jakby daoia takiej odpowiedzi, któraby, n®*JA uzyskanie prz^a Galicję 
rękę nń ich kołnierzu v/ oalegicźci sirz ż Bożą, me... zaohwkłu samych Wsohodaią przy poparciu nietyłko 
piau marszów o<i Berlina. pp. Hernota i Mt.cdonaida. Anglji lecz i Francji, której ,:a ser-

W samych Niemczech zma- I eto ją  mamy tę odpowiedź. Cli lfĉ al jb y  z pewnością bp.rdsęi&j 
gały się ze sobą na gruncie trakta- Boztelegrafowauo już ją na cały H^eresy .Ukrainy i Rosji n ż Polski,

w to re k  d n ia  8 b. w

O d p o w i e d ź  8 .  S .  S .  3 .

RYGA 7; VII.

kuhuralno narodowego nie odpowia­
da naszym p-ghdom  i dożyderotom, 
podzielając dalej słusmuSć dowo­
dów, przytoo?Ooych w liście Pań­
skim, a wymieniując.ych wgram'cze-> 
nia nraw * stosowanych względem 

(lei. wł. — s). ludności biaWruskieJ! Lem brraziej
tu W M rtb k h g , dwa prudy: ufe. Świat. Nu b ,  właSclwi, w niej n!o « “ >- perspektyw ,, która d l. ocau S S ,  “ d P g w ^ t ó ^ t w a
przejednanego, choćby mierzącego nowego. Niemcy wypierają eię pie- I v,< h i me zmru^on co roz- f-ewskjoma w Moskwie odpowiedź Poleko-Bi»łoru«k)«go, kiórego z>.d«-
sily nu zamiary - reioanóu oraz ugo- łęgnowama w organizacjach rzeko- odsłania tei aż niej sza dość na notę protestu w sprawie prowo- a tm  byłoby wskazywanie na ist-
dowej, taa zwanej Erf\xllungsp&litih. mu . wojskowych" czegukolw-ak In- I - e . j 3Łp. i coraz bardziej iu-jmo- Jiącyjnej nilowy Trockiego,^ wygło- niejacy brak' i dopominanie s '1; o
Pierwszemu kierunków, prztw o- nego jak tylko fizycznej tężyzny ł>liBa ^ra trz« ‘5h najpotężniejszych r^one] z_0'-"fzP m^ J frcw » ^ a , ®z® '̂ należyte u re ju lR a n ie j

dziś w EuioH e czynników ,rów  
wagi* politycznej i ekonomicsr

ludzie głęboko przeświadczeni, że tecanje rozbrojone, że słaba me- Niemkięj łatwo przewidaieć do ja- ny dla celów wojskowych (?) Wo- ^iem, pomimo różnic narodowożHo
’ ' * rwń I a n irr lA n b n  n ! f l  n-t «  1 .   __   C __ „ _ „ L _

driu ^  J o ^ z  s z  f e s  s ^ i s :
zagorzalszymi na czele; urugiemu się, że Niemcy są aż nadto dosta- wa^5 jwatyCapeJ i efeonomicsnej. wany samolot nie jest p/aeznaczo- ludzie, nie zarażeni nacjonaliz-

'zećwiadc&Mm tęczo e roz broi on a s-i nioko >.,» Niecan.oj łutwo przewidzieć do ja- nv dla celów wo iskowTca f?) Wo- nomimo różnic ni-.rodowoźcio
w pra^tjcanem a&stjsowamu musi mieoka Reichswehra me może w kieJ nowo  ̂ .równowagi"'stosunków  góie Rosja sowiecka nie ma ż*d 
traktai Wersalski ostrość swoją (To żadnym wypadku 
znacznego utracić stopulu, z ozem kiem niepokoju

yoh mogą pozoMąwać ze sobą w

będą się same musiały pogodzić wa — czytamy — ooraża uczucia 
państwa zwyoięzkie. Niemców; powinna być złagodzona...

i  otc niebawem po zmianie raą- Lecz ta szablonowesó oopuwie- 
du w Angiji, po przejściu jego w dzi niemieckiej jeat tylko pozorną, 
ręce niewątpliwych germanofllów, W całym jej tonie, ustępliwym, ti­

ku stać RiA n7Ti-ni europejskich czynniki te dążą w siych zamiarów w stosunku stosunkach wzajemnej życzliwości
się ą5y « n)- :  ściśle szem Dorozumienia f °  utrzy- f saułaoia, oraz współpracow-ić ze

. Kontrola wojsko- coraz SciSiejszem poroz ..ne mywać  ̂ Łotwą jak Dajbardziej sobą ku pożytkowi s&łego kraju.

f^ E JM  I

dobre stosunki sągiudzkie. Oglądanie się na esynniki zewnętrz-
Faktyczną stronę protestu ne> pądź na zachodzie czy wscho- 

łotewskiego nota pomija milczonitjm. (jgig njB może naszem zdf.niem
  przyczynić się do naprawy stosun-

p  r 'c ł| f a a  kóW, albowiem uważamy, że jed y -
» u A lo lR t l  • nje jjjy  ̂ społeczeństwo miejscowe,

możemy i powinniśmy znaleźć mepaał p. Pomcaió, potężna i jedyna goaliwym, wysoce uprzejmym w y- PoIz^deJ{ dzienny, wtorkawego Posie-  ^
w Entencm ostoja nieprzejednanego czuwa się aż nadto wyraźnie! 260 1 ^  * ! . . ^ RYG.L. 7, VII. (Lei. wł. — s). ty[ko wspófay język da porozumie*
wobeo Niemiec stosunku, ustępując towość do akceptowania znanego Porządek dzienny dzisiejszego Z Mosswy ao mszą. Rozpoczęte nja 8fęf lecz i środki o zrecJizo-
r i , hi Ith  ̂ ajŁceptuwania^ znanego p0sl0dze ita Sejmu zaSi»i*a m. in.: przsd miesiącem oczyszczanie wyż- w a fa naszych postulatów. O ileby
miejsca leaderowi lewicowego bloku kprawozdan.a rzeczoznawców za pod- Dokończenie dyskusji nad bud- szych zakładów naukowych w Ro- panowie stawiali sprawę na grun-
mająoego za sobą zbyt świeże w y- stawę dla zlikwidowania raz prze żetem; Sprawozdanie połączonych sji z elementów niezdecydowanie Cje odmiennym i pragnęli zmiany
stąpiema w panamcncie w sprawie cie konfliktu trpktatowego między komisji Skarbowej i Rolnej, doty- komunistycznych przeniosło się WHruu: ów na skutek wpływów lub
Okupacji Ruhry aby móc zerwuć Ententą (właściwie już tUko Fran 6Zące Pr° iektu ustawy o sposobie obocoie ao szkół średr.ich. Spscjal- mterwencji siły zewnętrzne), isto*
przyszedłszy do władzy z tak do- cią) a Niemcami. Wprowadzanie w # i f  enia Podat|B majątkowego w na Lomuja adadająca się z człon- tnie pomiędzy naszymi a Waszymi

J , J ąi , ,, „„ „ wprowaazeu e w m;Dgi ustawy s dn. l i  sierpnia 1923 kcw G. P. D. i partji komunisty- noglaaami zachodziłaby różaica za-
oitnie akoen-owaną ugodliwością. życie planu izeczozaawców — po- r. o podatku majątkowym przoz cznej prowadzi prace nad reformą sadnicza, utrudniająca, a być rneże
Jednoczecme zas z ujęciem steru wiada rząd mem.eoki — nia będzie płatników, posiadających majątki szkolnictwa średniego oraz spraw- uniemożliwiająca, porozumienie i
w Entencie przez pp. Hem ota i tylko aktem fi&fcnsowo-gospodar- (mer-ąchchnośei) ziemskie, związane dza partyjce nastroje porsoneln na- wgpółpracę. Pozwalam sob'e jednak
Maodonalda, wzięła gorę w Berlinie czym lecz zapoczątkuje nowe sto- ograniczeniami wiaśnosoi, w drodze uczycielskisgo, ao tej chwili prze- mClem»ć, że przypuszczenie to nie

f  g « w r - m « , m sunki narodami. Ą ? $ $ ?
prumoturem kanclerzem Marksem. Niewątpliwie. Jakże się jednak Obrady nrd ustawą o monopolu spi- wolucyinem. wpływem rozgoryczenia, ulegnie
Zapanowała między Paryżem, Lou- ta nowe stosuki ułożą? lytusowym. W iękrzi ść nauczycieli w szko- zmiaD{e w kierunku realnej współ-
dynem i Berlinetn jakby równowa- Trudno z punktu widzenia iQ« wczorajszetn raunem posie- średnich zostanie usunięta, a pracy nad uzdiowienieoi stosu i  ów
ga nowego wzglądem traktatu Wer- teresów polskich państwowych i dzeniu Sejmowej Komisji Skarbon ^ i« j8oa wejdą no^e siły, w naSzym kraju.

l^ troju . W M ń ttW , * «  ; l d . w K h  ma J L i  .  t*  n „ .  « e j  p r .y .t»p lon . do d tó s y .h  obr.d  Abmmmie..ja k ie g o  nksTOja. WtZj,tk Ioh  n i  M iodow ych nl» p .traeó w t? U J . « q  ^ 4 * l ^ ' l ^ L ; " ^ a £ £ 5 i  szkolenie u  "pedagogicznych "kur- 
trzeoh nowych serników  rządów bliższą przyszłość z niemałem za- 8piryUJso-wym Dzięki uzgoanieniu saoh Przy komunistycznej,
łączy po nau to wspólny im—si-ruch niepctojeuiem . stanowisk fcbmłeferentftw pp. po- Jednocaeśuie zostanie zwrócona
wobec potężnej opozycji. W szyscy Dz<Ś już wolno uważać za rzecz słów Chomińskiego i Jaroszyńskie- baczna uwaga .:a wykłady „p:rze -
oni trzej bez mocnej bazy park- pewną, że rząd angielski zapropo- przedstawicielami. r,-ądu w “ p ^ ^ L ^ y c h ^ r z e k o n a ń  u uczą- KI GA, 7.VII, (tei. wł.—a), iuono-

rmontarnej, każdy stoi wobec silEej nowa! zagwarantowanie Francji PS t °  c y T s £ 7 ™ ^ ™  m  2 Berlina; Angielskiej policji
opozycji, czyhającej na pierwszą przez Wielką urytanję: zupełne- 0d 9 do 3-/, włącznie, traktuj co o "“T—  portowej udało się ustalić, źetz Ang
sposobność dla wydarcia mu wła- go spokoju od strony Niemiec, prawie menopoiowem, sposobie o-
dzy; każdy z tycn nowych rząaów,- Gwarancja ta danaby była Francji kreślenia cen wyrobu i oczyszcza-
wyrażając się uywjalnie i dosadnie: w te= formie, że w r ^ ie  ude- nia DslazY oiąg dzisiaj po-

Angielskie kulomioty.
RYGA, 7.VII, (tei. wł.-~*). [Dono-

Ptiżary na Uralu.

jakoy na kurzych nóżkach. A po rżenia Niemiec na zachodniego południu.

tiyumwiracie Herriot—Maoconala— sąsiada, Anglja bez zastrzeżeń i ca- Rewizja traktatu handiowego polsko 
Marks kto może przyjść do wradzy łą swą siłą stanęłaby solidarnie francuskiego

Iji WYwożona iest w duże; ilońe: 
broń" dla ^Sowierów. Wzmocniona 
kontrola wkrótce po pierwszych 

RYGA. 7, VII. (Lol. wł. — g). wykryciach dało nowe sensa;yjae 
Prasa rosyjska donosi o kolosal- rezultaty. W jednym ty k o  ze skłą- 
nych pożor^ch lasów w okręgu dów londyńskich znaleziono około 
urdiskim. Władze srwieekie zmu- 2toun kulomiotów Jak stwierdzo-

w P .f ? u, L o g ^ n ie l  B e r to ... » t o  Po A ron i. Fraeej,. S t a r c y  to  O W o  U lipce wyjeM 4.  do Pe- S Z Z S P Z Z F jE S I ?  £ &  3? 
inny tylKo tryumwirat r oinoarś~ aż nadto ula unieruchomienia wszeł- ryża delegacja polska z dyr. depar- przeciwpożarowej. mmtów.
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Wystąpi w ostatnim pożegnalnym Koncercie we środo dnia 9-go* 'lipca*
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nów. Bliższy brzegu morskiego,— 
oodzielony od niego tylko pasem 
piaszczystym szerokości 100 me­
trów, ma być poiłem rybackim, 
dalszy ma być przyszłym portem 
przybrzeżnej żeglugi. Długość ba­
senów 240—300 metrów. Miedzy 
basenem na wystająćym w ks-óal- 

Delegacja Sejmu liteWŁkiagc do Anglji. Cie molo języku mają być zbudo­
wane szopy, do których poprowa­
dzony n;a być tor Kolejowy.

1 Kowiańszszyzny.
Nowy prezes Związku Szauiioów.

Na ostatniem zebraniu członków 
zarządu Związku Szaulisó^ jedno­
myślnie został wybrany StaszH,

V  tych dniach wyjechała z
owita delegacja sejmowa do An- 

glji. W  skład delegacji wchodzą dr. 
Jokantas i dr. Bi stras. Jest to re­
wizyta parJamentoiyi angielskiemu.

Założenie Banku Rolnego w Kownie.

Rozpoczynający swą działalność 
Banu Rolny, stawia sobie za zada- 
n.e udzielanie kredytu na komasa­
cję  i prawidłowe zagospodarowanie 
gospodarstw, utworzonych wskutek 
reform y rolnej. Kapitał Banku jest 
nieduży 5 mil. litów.

Budźot Litwy za maj.

Według oficjalnych danych do­
chody Litwy w maju wyncłily: 
20.S42.096,56 litów. Z tego dochody 
zwyczajne — 2o.721.759.75 lit, Roz­
chody państwa wyniesłyl6.847.358.85 
lit. Sa^do na 1 czerwca wynosiło 
27.0*7.221.56 lit.

Bilans handlowy Litwy za miesiąc 
maj 1924 r.

Bilans handlowy Litwy za maj 
r. 1924 według danych oficjalnych 
przedstawia aię jak następuje: ogól ­
na Jurna obrotu handlowego Litwy 
w maju wynosi 44 819.000 litów. Z 
tego 24 348.200 litów przypada na 
eksport. 20.076 800 lit. na import. 
Według oficjalnych komunikatów 
bilans handlowy ośUUfch 5 -c iU  
miesięcy jest aktywny, i /tern się 
różni od miesięcy poprsednich. Od 
1 -go stycznia do 1-go kwietnia w y- 
więziono towarów na io4.£80.iCo 
lit. Arwwiaziono r.a 93.116 400 lit.

Projekt poi tu rybackiego i handlo­
wego w Połądze.

Pismo nramseckie „Wertt 
R eeierei, Hafen“ podaje plan 1 opis 
fo r tu  rybackiego w Połądze, pro 
jeatuw anego przez Siemens-Baunl- 
on w Berlinie. 1

Rząd kowieński rozpisać miał 
konkurs na projekt por+u rybackie­
g o  w ujściu rzeczki Sw-ętej 
,<Swenty), gdzie za czasów Rzeczy, 
pospolitej przedrozbiorowej istn.ał 
już port, w niemieckich źródłach 
zwany „Heiligens*. Port nowopcw- 
stający ma w pierwszym rzędzie 
służyć interesom rybactwa, dając 
przytułek dla ICO łodzi rybackich; 
następnie port projektowany musi 
zawierać w sobie możność łatwego 
dabzego rozszerzenia, jak dla wzmo­
żonego ruchu rybackiego, tak też 
dla rozbudowy na port handlowy. 
Głębokość początkowa w porcie ry­
backim ma wynosić 2 m itry, w 
dojaździe rui 3 metry.

V  projoKcie Siemcns-BEUunion  
w łaściw y port ma być w ykopauy  
w  pjasKńch otaczających ujście  
Świętej i składać się m a "z  2 base-

s t a r ą  n y t ^ .

„Bytas“ o Kt&wskisj odpowiedzi na
notę Konferencji Ambasadorów.
Kowieński „Rrtas* w Nr. 136 

omawia sprawę, odpowiedzi dotych­
czas jeszcze oic udzielonej na notą 
Rady Ambasadorów w sprawie za­
prowadzeni* konsularnych sjosuo- 
ków z Polską i robi następujące 
uw-igi: „W obec nieustającego syste­
matycznie stosowanego ucisku Li­
twinów w Wileńszczyźnie, wobec 
koncentracji polskich wojsk na lluji 
denjarkacyjnej śmieszną się wydaje 
propozycja Kcnferencji Ambasado­
rów zaprowadzenia konsularnych 
stosunków z Polską. Przecież było­
by to daniem możności Polakom 
prowadzenia wewnątrz naszego kra­

ju  zgubnej dla ni*a«ósł»S<j| Litwy 
działalności. Rząd nasz, pisze „Ry~ 
tas*, rai dać obszerną odpow-edżf 
wykazującą wszystkie wk-srotom- 
siwa Polaków w  8tosuni:c> do Lit­
wy. Ni«m.a nawet potrzeby przyr.o- 
roinać Bu tencie vys> czeni wie-ona 
dokładnie, awantura Żeligowskiego 
przecie .wykonaną została ais bez 
je ; wiedzy, a nawtd, przy irimocy, 
polegającej na przysyłaniu i>o»iłkó'w 
na Hnji kolejowej L$da-Wil..o& Fakt 
ten hańbiący dis. Fiaiioji jest ogól­
nie znany. Najęzałfrby nic «»tra- 
caiąc godności dać odpowiedź naj­
krótszą w formie zapytania: Czy 
wiadomo jest Konferencji Ambasa­
dorów, żo umowa suwalska usank­
cjonowana przez tę-źe Bnteutę na. 
trzeci dzień po podpisaniu została 
zarwana a przez Polaków?
Czy Konferencją Ambasadorów zde­
cydowałaby się zawrzeć traktat z 
państwem gwalcącem międzynaro­
dowe prawa, a tembardziej radzić 
innemu państwu zawierać inn©fry 
z państwem tak i era jfck Polska? 
Dopóki umowa suwalska nie będzie 
wykonaną, oczywiście nie według 
propozycji Hyraansta, oświadcza 
, . R y d o p ó t y  Litwa na żadn® 
umowy z Polską nie pójdzie. To 
jest nasz® couditio sine qua eon*.

(WILBi).

P zw o w iik .
Wydawnictwo „.Dzwonnik" za 

względów technicznych aimiszone 
Jest zawiesić' wydawanie pisma .lu­
dowego na miesiąc Lipiec,..

Czas wolay od wydawania pi- 
saaa, redakcja poświęci na zbiera­
nie' materiałów informacyjnych.

Następny (®*ty> Nr. „Dzwonnika* 
ukaże się w dniu 3 sier. r a. W 
dalszym ciąga  redakcja- „Dzwonni­
ka"' a wracać będzie przedewsrzy-- 
stkiam uwrgo na raete&e informo­
wań,ie swoich czytelników- o dsią- 
łalnońei samorządu oraz urzędów 
administracyjnych i skarbowych 
ziemi wileńskiej, w ten sposób aby 
pismo mogło każdeuiu* zastąpić 
praktyczny tygodniowy poradnik.

„ BSmnmko.

Macdonald do Paryża,
LONDYN, 7 VII. (PAT). Polradio. 

Reuter donosi; M&odonald oznaj­
miając Izbę Gmin o wyjeździe swym 
do Paryża dodaf, ie  niema naj­
mniejszych podataw do burzy jąka 
się podniosła w związku z prcgra« 
mera boafcTenrji londyńskiej. Nie 
pozwolę, mówił premjrr, o ile będę 
mófd zapobiec aby siewca jakiej­
kolwiek niezgody w Angłji, czy 
też Francji rniszczył perspektywy 
uregulowania wszystkich *spraw na 
zasadzie porozumienia francusko- 
angielskiego. Jest to zbyt okropną 
rzeczą, aby można było o tera po­
myśleć.

Plany RakowsMdgo.
RYG A 7, VII, (bel. wł. — s). 

W  rozmowie z współoracownikiem 
„Westminster Gazette stwierdził 
Rakowski niepowodzenie rokowań 
i  posiadaczami rosyjskich papie­
rów państwowycn Wskazuj© jednak 
ie  w Innych kwesljach, dotyczą­
cych stosunków błndlcwych, poro- 
zumienie zostało osiągnięte.

M. ren. R kowski rozwinął w 
rozmowie fantafltyczny obraz, zu­
pełnie niewłaściwie rysując dzisiej­
szy stan faktyozny w Rosji; Rząd 
sowiecki m-anowicie, ma jakoby 
zamiar nadać operacjom handio 
w 7m większą elastyozuość. Kup­
com angielskim, którzy zrażeni 
nieuczciwością kupców rosyjskich, 
boją się wchodzić w jaklebądź

stosunki z Rosją, ras zamiar raąd 
odd*,ć do usiug pośrednictwo Wnie- 
sztorgu. Tym sposobem, kupiec »n- 
gielski, mając do zbytu np. partję 
samochodów, oddaje ją  na komis 
do Wr.iaoztorgu, rosprzedającego 
według istniejących w Rosji ©en. 
Ma to by4 gwarancją, zabezpiecza­
jącą anglikowi zwrot całej siuny 
należności.

W  «prawi« pomniku Mickiewicza t/ W il­
nie przynoszą nam ostatnia .Echa Grodzień­
skie* a d. 6 b. m. naotępującą Informację, 
zaczerpniętą, jak zapewnia redakcja, ,% 
najwięcej miarodajnego źródła*.

Dowiadujemy się tedy, że Komitet W oj­
skowy przewodpiczony przez gon. Berbeć- 
kiego daiała w ścisłym kontake-1® z Komi­
tetem Głównym, któremu przewodniczy 
p rof P. Ruszczyo.

Że dalej Komitet Wojskowy, rozpocząwezy 
energiczną aację i zebrawszy dosyć już 
pokaźną sumę, „przedstawił (komu?) gotowy 
Już projekt pomnika pomysłu prof. Pro­
naszki. nie w tym celu aby projekt komuś 
narzucić, lecz by słniył on jako bodziec 
do należytego konkursu i stworzenia in­
nych, lepszych projektów*.

Dowiadujemy się wreszcie, że Komitet 
Główn/O) ogłosił ju i konkurs l że pierwsza 
narada rzeczoznawców odbędzie się w llpcu, 
w październiku zaś r. b. ostateczna zapadnie 
ocena projektów

Skoro tak jest... cóż znaczy wystawianie 
prowizorycznego i nieobowiązującego pom­
nika według projektu prof. Pronaszki? Dla 
uśwlotnienla uroczystości październikowej? 
Dla zmarnowania sporej sumy pieniędzy?

|  „ P o liib iłt ro h
ETGA. 7. V!Ii (1.1. wf. — 8.) W  

moskiewskich kołach komuui-styoz- 
aycb krążą pogłoski o maiącem na­
stąpić wkrótce praylezdaie «k» Mo­
skw y ĆachiAa.

Na ostatnim posiedzeniu biura 
poiitycżaego partji komunistycznej 
omawiana hvły otosunki so-wiseko- 
Irancaskie. Uwagę zwrócił referat 
Fucharina który dowodził, że Fran­
cja  przeżywa obecnie krytyczne 
dnie. Zadaniem Bnchariua rząd Her- 
xłot Jest słabssy niż Macdę^jilda, a 
wpływy kcmnnistyczre we Franci i 
są o wiele silniejsza nii w Anglji. 
Bucharin uważa ustępstwa eko- 
nomiczue czynione dla uanania 8. 
S. S» ff. przez Francję za szkodliwe 
mogą bowiem oae wywołać r.łe wra­
żenie vr Rosji. Do przyśpieszenia 
uznania pow jgnj się przyczynić 
pj.rtja komunistyczna we Francji, 
która obecnie ma możność szeroko 
posiłKować się trybuną parlamen­
tarną. Przedstawiciel komunistów 
francuskich Sad&l oświadczył, że 
rewołucjonizowania robotników we 
Francji odbywa się z powodzeniem. 
Po dyskusji postanowiono zażądać 
ca  rządu S, S. S R. przyśpieszenia 
akcji dyplomatycznej w sprawie 
uznania oraz roznoczęcia pertrakta­
cji handlowych w duchu droenych 
ustępstw w dziedzinie spłaty dłu­
gów na rachunek głównych żądań 
Francji,

Jsm ze o zftprmzeiMck
PARY2, 7 VII. (PAT). Ambasad 

dor angielski Ci’iva zawiadomił 
Herriota. że Mac Donald podejmuje 
się osobiście notyfikować waaysi,- 
kim pańfttYfOin zaproszonym na kon­
ferencję, Iż nie zamierza nigdy 
związywać osob^ Herriota z poglą­
dami ogłiiszon-imi na wyłączną od­
powiedzialność rządu anglftlskiogo. 
Herriot zgodził się na takie załat­
wienie sprawy.

.Są

R 6 * !$ ip r m ie B i f  fęz/kowe.
W anim enie przez rząd do Sej­

mu ustawy e  języku urzędowym- 
odbiło się w prasie polskiej głośnem. 
echeoi. Krytyczne, uwagi o koraolf- 
ksciacb i zatargach jakie mega wy­
niknąć przy icn stosowania między 
innemi zamieszcza „G zm 1* krzlUw- 
.ski;

Stylizacja u»ta«r nie jest ani doś ści­
sła, ani dość jasna—1 może łatwo spo­
wodować rozmaite kumpikacje i zatarg*, 
którym irożna zapubiedz, 'prcez odp^' 
wiedulą Interpretację 1 udzlelente dokład­
nych wskazówek władzom wykonawczym. 
Nid można także taić; że ustawy te1 kry 
ją  niejedno niebezpieczeństwo, dając spo­
sobność skrajnym nacjonalistom narodo* 
wycń mniejpzolści do stawiania żądań 
agitacyjnych i bezwarunkowo niedonusz- 
czalnych. Nie jesc to oczywiście powód 
do występowania prcaclwko ustawodaw­
stwu, które tak dobrze streszcza ducha 
tolerancji i sprawiedliwości polskiego 
społeczeństwa. Trzeba jednak z góry 
przygotować się na odparcie napaści 1 
udaremnienie usiłowań zmierzających do 
wypaczenia istotnej myśli 1 dążeń pra­
wodawcy.

Ustawa o języku, urzędowym w sądach 
dopełnia ton sam błąd, co ustawa doty­
cząca wKdz administracyjnych, że wed­
ług jednakowego szablonu rozwiązuje pro­
blematy językowa wszystkich mniejszości 
narodowych. Wyniknąć stąd muszą po- 
ważne trudności 1 niemiłe za wikłania
przy wprowadzeniu w życie zasad tam 
usralonych Trzeba bowiem pamiętać, ie 
w obrębie Rzeczypospolitej mieszka za­
ledwie gąrjc Litwinów, podczas gdy na 
wschodnich kresach żyje wielomlljonowa 
ludność mówiąca po rusku, czy Jak ruscy 
politycy żądają- po ukraińsku. Niebawem 
wszystku co sie należy w dziedzinie ję 
zykowe] tym miijonom ma być przyzna­
ne niewielkiej liczbie jednostek, mówią­
cych  języKitm dla wszystkich innych 
ludów Rzeczypospolitej niezrozumiałym. 
Dalej konsekwentne przeprowadzenie za­
sad wyszczególnionych w ustawie o języ­
ku w sądach doprowadzlćby mogło do 
utworzenia senatów białoruskich przy 
sądzie apelacyjnym w Wilnie i w sa Izie 
najwyższym—co jest teraz przedwczesne 
a zawsza zbyteczne.

Jożeli bowiem wolno wnosić do sądów 
wszystkich kategorji w obrębie wojewódz* 
twa poleskiego, nowogrodzkiego 1 wileń­
skiego wszelkie pozwy, podania, pisemne 
wnioski, oraz załączniki 1 odpisy w ięzy- 
kn białoruskim, wszystkie te dokumenty, 
w większości przypadków, będą przekła 
dane w autentycscym tekście lądowi 
apelacyjnemu, względnie dądowl Naiwyż- 
szemu Ohcąe ;aś je sumiennie rozważyć 
1 ocenić,—byliby niezbędni n^etylkn gę- 
■daiowle, jie  cułe senaty białoruskie, czego 
a pewnością prawodawca nie chciał 1 nie 
przewidywał.

Jeszcze dziwniejsze następstwa mo- 
&fyby wyniknąć z dosłownego stosowania 
ustawy w dziedzinie wrtlsów hipotecznych.
Z zestawienia artykułu 3 ust. 8,—1 art.
7 wynika, żo n, p. doki ment notarjalny, 
sporządzony w wołewództwie wileńaklem, 
któryby w lanym razie był podstawą do 
wpisu hipotec/inogo w Krakowie lub W ar­
szawie,—musi być tam przyjęty do księgi 
dokumentów w oryginale, bez tłumauze- 
niai Przytaczamy Język litewski jalto wy­
padek jaskrawy, ale wyjątkowy,—nato­
miast liczba dokumentów notarjaloych, 
wystawionyth w języku ruskim, hedzie. 
niezawodnie- znaczna,—a możliwość sto­
sowania Ich w czysto polskich urzędach, 
hipoteozjych, bardzo prawdopodobne. Tu­
taj konieczna Jest interpretacja odpo­
wiadająca ściśle duchowi ustawy 1 zimla- 
rom prawodawcy, inaczej pc-wstanie nie­
skończony chaos językowy, który zaciąży 
nawet na życiu ekonomie/nem kraju.

D-rzy

Bujabi, Sbiizierski i Waszkiewicz
lokują położnice I chore a  cierpieniami ko-
bieceml w Zakładzie połużniczym: ul. W.
Pohulanka 31.

MF wmrmm i.~

fiuch wydawniczy.
L  Pocthorsld - OJcołęw: „Biotoruj 

Poeeje. Wilno. Nakład i dmi  L. Cho 
nr, ińskiugo 1924.

Cykl piętnastu prześlicznych 
wierszy lirycznych przepójon ycfc 
tęsknotą do stron iodzinnych. w oj- 
na, bolszewizm, odcięcie od zinsr- 
twyohwstałej Polski ziem białorufl- 
i ;oh. dbet czasn... wstzystko to zni­
w eczyło niemal doszczętnie szla­
checkie ztemiaństwo polskie, starło 
iro z oblicza ziemi,, tam, gdzie ono 
przez wiesi całe z dziada-pradz "et, 
rozwwijało się, switło, snuło i e- 
przarwftnŁ pasmo specyf csnego, 
wiejskiego, „na własnym zaęopig* 
bytowania. Znikło—a bezpowrctn«e 
—jok płomyk zdmuchniętej świecy- 
Co jaA co ale ten właśnie p osk i 
stan posiadania, pozostały za lin ją  
traktatu ryahiego, nie odrodzi się 
ohyńa już nigdy więcej...

I zu n! _ to, za odehodzącyLt 
z® świata na zaw szy za naj- 
droższemi, Swietlanami wapomme- 
oiami, wyryw? się seree poety dyk­
tując mu przesubtelne elegie, 
wskrzeszając obrazy tak szenere, 
tak prawdKi^e, tak rzewne jak cała 
La kwiatów poetyckich wiązanka

złożona synowską ręką na grób nie- 
powrotnej przeazłości. Oczu odwró­
cić nie może od tej dali

Gdzie cicho siol białv dom piętrowy 
Z werandą szklaną i drewnianym gan­

kiem.
Z uchylonemi drzwiami do połowy...

Czasami, w istnej malignie u- 
dręki serdecznej, zdaje się poecie, 
że tuż, tuź musi nastać pewrotu 
cnwila, że chybaź snowu—iak daw­
niej—skoczy na stacji z pociągu do 
oczekującego nań powoziku i — po­
je dziel.. po jedzle .. £ż za jakiejś 
grobli skrętem serce mocniej bić 
zacznie... aź z za zieleni drzew 
w yjrzy brona z gniazdem bocianim 
i z płaczem w sw ojego ramiona po­
chwyci stara wjazdowa brama.

Jeszcze się bronię praed rozpaczą, 
Piersi wezbranej ukochaniem,
Zanim się zegsę, złamię, zanim 
Myśli cstatule n n :e osaczą.- 
Wciąż jeszcze wierzę, dzień powrotu 
Zagoi wszystkie nasze rany.

? o  znowuź widzi, najwyraźniej 
widzi, jak tc aawniaj, jodzie bywa­
ło z ojcom  w pole, lub na sianoko­
sy, alba w niedzielę do kościoła, do 
Słucka, da Kopyła...

Szaraban lekko chylił się na zbo­
czach,

Grzywami zrzadka potrząsały konie, 
(A ojciec siedział w elemnych szkłach 

na oczach
I w zakurzonym białym bałachonie) 

A  byio to wówczas
.. g iy  świat ten jeszcze był wesoły,
W objęciach sadu drzemał dwór

szczęśliwy,
A w sadzie cicho gawędziły pszczoły, 
I dojrzewały fioletowe śllffy...

Mickiewicz przychodni tis myśl 
poecie tęskjrfąoy wśród Atósrm ań- 
skich stepów za, Litwą swoją, wy­
tężający ucho pc byle z niej od­
głos—! powiada mu:

Ta sama nas zielona ziemia, a nńłych
miłe,

Karmiła ciszą chlebr. 1 jasnością
mleka

I koshr.ć, 1 miłować, 1 tęsknić uczyła, 
Ta zis-nła—jak dal smutna, jak smu­

tek daleka

podobisń&twem aby ni® miało wró­
cić to, tio czego mu się dusza wy­
rywać n;a przestała.

Wszystko będzie jak dawniej: prze­
miną zimowe miesiące, 

Przyjdą noce niebiesKle, od których 
drżeć sorce zaczyna, 

Znowu kolęiyo wy błyśnie nad sady i 
stawy milczące,

I z za lutni słowiczej zapachnie da­
leka leszczyna.

Na werandzie otwartej zastawią nam 
wiejską wieczerzę, 

Znów zaszemrze samowar i chi b się 
zaduma domowy, 

Po raz pierwszy po latach znów us­
ta zaśmieją się szczerze 

ł w topolr.oh odbiją elę och« 4  bez- 
t.oskie rozmowy.

A gay głesy umilkną, noc cichą o- 
,'ezwlu me struną,

Z szosy rochot stłumiony turkot 
daleki doleci...

I teraźniejszość rpzwiejjTsię jak 
ciężki s?ń prześniony..- biur zadu- 
cha, bruk warszawtiki.., wszystko 
to ze rżn ie  j»k  złaj jakifej cz» rów ­
nicy uroki... i z lat tęsknoty śladu 
nla zostanie!...

Przośllorne, głęboko odczute, zro- 
dsoue w aoraeacie najszczerszego 
natchalenia: polskie Tristial 

I znowu wydaje ałę poecie n ie -  Od wstępnego lar^o „W szystko

I diatego gdy obu nam przyszło, w
żałobie,

Ziała ziemi, wyduitoj złych lat za­
wieruchą

Żyć i dumać-—zarówno i we ranie i
w tobie

Nieraz żal tak skowyczy przeciągle i
głucho.

tam może w domu po dawnemu, 
aie mnie tan: niema* aż do apassio- 
nato ostatniego, rozpaczliwego akor­
du: „Pow ierza, tchu!... O ziemio 
moja... SLiujp wszystko tam prosto 
z serca płynio tęiająo v; formy po­
etyckie bez zarzutu, miejscami na­
wet niepospolicie jnisterne.

Dr. M. Nalęes Dobrowolski-. ,,Style 
Ludwików*. Warssawa. Trzaska, Lvert 
i Michdski. 1924.

Jest to treściwa charakterystyka 
otylów cajmodnieiszTeh w Europie 
w epoce, którą by można nazwąć 
apoką Ludwików francuskich. Autor 
wciąga w tę epokę ostatnie odbłys- 
ki ReiMsansu, wstępując na biotny 
pomost — jak me wyiaża—fzuccny' 
przez tąęlaachołijnegp Lud w. XIII-go 
iu;ę izy Rcnesansa gracją a przepy- 
ohem Króla Słońca. Defilują na­
stępnie przed nami Barok, Roucoco, 
nawet mowa jest o stylu Einpiro, o 
Dyrehtorjacie, o czasach Filipa Or- 
isńnskiego. Ala to być szkicowy 
wstęp do zarysu historii sztuki... 
polskiej, której to historji, zianiem 
p. Dobrow olskiego, nłe pos;ad.-imy. 
Zgodę. Lecz, jeżeli Eia to być „fak­
tem pisejmującym wstydem niesły- 
ohaDym", to czemuż p. Dobrowolski
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Piąty Kommternacjcnał.

Obraduje właśnie w Moskwie— 
od kil >iu już tygodni.

polewiał i on też— wespół z rzą­
dami we Francji i w Anglji. P ^ d y  
radykalne wzięły górę i je?Ł to 
hasło dla wszystkich komunistycz­
nych organizacji w Europie za­
chodniej. Bo wyszło na jaw jaknaj-
BOiślejsze współdziałanie t. z w. Ko-
minternu z rriosiriewskimi wodzami 
POlszewizrou. Nie Kominlern rządzi 
dziś komunizmem w całej Europie 
lecz rządzą herrzty rosyjskiego ool-

SZeprzedewszystklem tedy poszedł 
„  Moskwy Gały świat komuur 
styczny rozkaz: „Walka na śmierć 
i życie ze wszelkim oportunizmem! 
Komunizm musi być wszędzie nie- 
przejednanym. Nie wolno wchodzie 
w żadne kompromisy, w żadne blo­
ki z socjalistami! Za mało są wro­
go usposobieni dla wszelkich uczuć 
narodowych i dla wszelkiej pań­
stwowości. Socjalista s.ojący na 
gruncie państwowości nie może nic 
mieć wspólnego z prawym komu­
nistą". .

Z rozpraw i debatów piątego 
kongresu Kominternacjonału wyszło 
najwyraźniej na jaw, że paździer­
nikowe ^komunistyczne zaburzenia 
w Berlinie wybuchły na rozkaz z 
Moskwy i były przez Moskwę jak 
najsilniej podtrzymywane. Wogóla 
i obeonie oDradujący keminterna- 
cjonał naj żarli wiej opiekuje się 
akcją komunistyozną —  w Niem­
czech.

Co do ruchu komunistycznego 
vr Polsce, to piąty Kominternacjo- 
nał w  bardzo ostrych wyrażeniach 
potępił polskie parfcje komunistycz­
ne za to, źa nie poparły dość ener 
glczme kr.kowskiei „rewoluoji".

Czescy komuniści źle są widzia­
ni i zaufania nie budzą z tej racji, 
że... obawiają się dla państwa w y­
buchu w ojny domowej. W  Norwe­
g ii podtrzymuje Moskwa nadgorli­
wie* te grupy komunistów, które 
prą do jaJ1 najbardziej aktywnych 
wystąpień.

Słuchane są obecnie w IdotKwie 
najbardziej wskazmia 1 dyrektywy 
Zinowjewa i Bucharynn. Od nich 
też otrzymują bezpośrednie instruk­
cje komuniści Elemieccy zasiada­
jący  w Reichstagu. Przechowywane 
przez nich w samym gmachu ber­
lińskiego parlamentu bomby, ręczue 
kartacze i materiały wybuchowe 
poohodziły—z Moskwy. W  Berlinie 
zaś, przy ulicy Unter den Lindea 
rezyduje sowiecka ambasada, zło­
żona z najbliższych .prcyjaoiół po­
litycznych" p. Zinowjewa a p. Kru- 
stioskij nic nie ma pilniejrzago, jak 
podtrzymywać najprzyjaźniejsze 
stosunki między rządem bolszewio- 
kim a niemieckim. Wprawdzie w 
pakcie podpisanym w RapŁlJo spe­
cjalny artykuł poświęcony jest nie 
mieszaniu się w wewnętrsne sprawy 
Republiki Niemieckiej iecz... ktoby 
sważał! Wszaic jeden s koryfeuszów 
rosyjskiego oticjalnego boiazowizmu, 
obecny penerał-guberrator Peters­
burga jawnie i publicznie gorzko 
wymawiał niemieckim komunistom, 
źe nie pośpieszyli zbrojną ręką 
obdllć rząd... z którym jest w 
aljansie rząd Rosji sowieckiej.

Lektor.
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WIl£NSKA

— Od redakcji Z dniem wczoraj­
szym red. St. Mackiewicz zaczął 
swój dwutygodniowy urlop i w y­
jechał z Wilna. .

— Osobiste. P. Aleksander Me„\ ■ 
sztowicz wczoraj wyjechał zagra­
nicę.

— Podróż inspekcyjna Dolegała 
Rządu. We wtorek Delegat Rządu 
p. Walery R o n o  wyjeżdża w to­
warzystwie p. pułk. sztabu gon. 
Świtał frego, .komendanta Praszała- 
wicza i kierownika oddziału drogo­
wego p. Broncwskiego na inspekcję 
powiatu DrtiStiieńskiego i Wilejskie- 
go oraz pogranicza polsko-sowiec­
kiego.

— (1) Kowa Uryfa ceina. W Nr. 54
„Dziennika Ustaw" ukazała się no­
wa taryfa celna, która obowiązy 
w&ó będzie przez szereg lat i 
wywrze doniosły wpływ na nass 
handel i przemysł. Obecnie nadeho 
dzi czas bardzo ostrej tralki kon­
kurencyjnej i każdy kupiec będzie 
musiał stale kalkulować aby jego 
towary były tańsze niź u konku­
renta. Tisryfa celna umożliwi skon­
statować, czy zaofiarowany towar 
przez przemysłowca krajowego jest 
tańszym od zagranicznego brodu- 
centu.

— (I) Urządzanie ioteryj VN r. 54 
„Dziennika Ustaw" znajdujemy roz­
porządzenie min. skarbu, wydane w 
porozumieniu z min. sprawiedli­
wości, z dc. 7 maja 1924 r„ doty­
czące wykonania ustawy z dn. 26 
marca 1920 r,, w przedmiocie u- 
rżądzanią loteryj i założenia Polskiej 
Państwowej Luterji klasowej, tudzież 
ustawy z dn. 5 grudnia 1923 r. o 
rozciągnięciu mocy obowiązującej 
powyższej ustawy na obszarze po­
wiatów wileńskiego, osztniańskiego, 
śwlęciańskiego, trockiego, brasław- 
skiego, duniłowickiego i wilejakiego 
Ziemi Wileńskie,,

— (1) Podział P. K. U. Wilno. Jak 
się dowiadu.amy w najbliższym 
czasie P. K. U. Wilno będzie po­
dzielona na P. K. U. miasto Wilno 
i P. K. U. pow. Wileńsko-Trocki i 
Oszmiański

Obecnie P . X U. Wilno jest 
jedna z największych w Polsoe i 
nadmiernie obciążona pracą.

— (1) Likwidacja urzędu do walki 
z lichwą. Juk się dowiadujemy na 
mocy uchwały Rady Ministrów, 
urząd do walki z lichwą zostanie 
zlikwidowany.

Również zostanie zlikwidowany 
komitet do walki z drożyzną i spe- 
kulaoją, który już cd dłuższego 
czasu jest bezczynnym.

— (1) Pedatek przemysłowy. Ze­
znanie o obrocie za I półrocze 1924 
roku musi być przez kupców I i II 
kafcegorji i przemysłowców I— V 
kategorji wniesione do 1 sierpnia 
r. b , gdyż inaczej nie mają prawą, 
rekursu. Miesięczne zeznania obrotu 
i wpłaty uiszczone nie zwalniają 
Ich od wniesienia zeznań obrotu

— (1) Podatek obrotowy. Władze 
skarbowe wyjaśniają, że kontro­
lerzy skarbu mają pr&wo badać nio 
tylko księgę obromwa, ale także 
księgi i zapiski kupieckie, k.órw 
muszą być im okazane.

— (1) W  sprawie wymiarów po­
datku majitJiowego. Bardzo wiele

płatntków otrzymało podwójne wy» 
miary, a bardzo wiele jsjekursów 
wpłynęło z powodu nienależytego 
klasyfikowania mieszkań. W jednam i 
drągiem zawinił Magistr&i, jako wła­
dza spisowa, który z powodu m yl­
nego pouczenia swych funkcjonar­
iuszy dopuścił do tego, że majątki 
dwukrotnie spisano (raz spisał je 
funkcjonariusz Magistratu wedie 
mieszkania, drugi raz wedle sie­
dziby przedsiębiorstwa). Stąd po­
dwójno wymiary, które dużo k ło­
potów przysparzają • płatnikom i 
władzy skarbowej. Taksamo klasy­
fikacja mieszkań przez Magistrat 
jest przyczyną ogromnej iloSci re- 
kursów,

—- (i) W  sprawie rewizji policyj­
nej. Władze wyjaśniają, źe organa 
policyjne mają prawo kontrolować 
u kupców tytko esy są czyuniki, 
ć ś ł  pod względem formy odpowia­
dają ustawie, tudzież ozy są faktu­
ry na towary. Kalkulacji cen i 
kwentji czy ceny na cennikach są 
nadmierne nie mają prawa bez ie- 
gity mami z urzędu badać.

— N wa Agencja Pocztowa. Dy- 
reko a poczt i telegrafów komuni­
kuje, że z dniem 3 lipca r. b. zo­
stała uruchomiona agencja pocztowa 
Osainiana-dworzec z pełnym zakre­
sem czynności w dziale oocztowym 
w powiecie Oszmiańskim.

— (i) Circuius vitsosu3 Na o- 
stainiem posiedzeniu Rady Miejskiej 
radny p. W. Scudnicki wniósł in­
terpelację: „Czy wiadomo Magistra­
towi, że z ul. Zgoda, wyżej położo­
nej i posiadającej różne śmietniska, 
dokąd wywożą różne odpsdy fa ­
bryczne, woda spływa U ui. Legio­
nów i tam przed bramami domów 
tworzą się nałuże cuchnące i że w 
okresie deszczów i upałów należy 
jaknajprędzej położyć kros tym 
porządkom sanitarnym, bo może 
stąd powstać ź ó d lo  zarazy.

Wice-prezydent miasta p. Loka- 
eiewski odpowiedział; że nic w tej 
sprawie  nie wie i odesłsł inter­
pelanta do sekcji zdrowia, aby tam 
sprawę zreferował i ewentualnie 
stamtąd otrzymał odpowiedź na in­
terpolację.

Chcąc wyjaśnić tą sprawę, uda 
liśniy się wczoraj do sekcji zdrowia. 
Tam skierowano nas do jaj. szefa, 
którym jest—p. Łokuciewskd

— (!) Z elektrowni miejskiej. Na 
wakujące przeszło od półroku sta­
nowisko dyrektora elektrowni miej­
skiej powołany został inż. Juljusz 
Glatman, który już oojął urzędo­
wanie,

— Podziękowaniu Pruaeh Wileńskiego 
Townnystuia przeciwgruźliczego proi. Dr. 
med. Stanisław W ładyczto niniejszym ser­
decznie dzlęicuję pracownikom Izby Skar­
bowej z wlce-(ivr. Szymonom Carncoklm 
na czele za hojną ofiarę złożoną przez nich 
na ręce p. Stanisławy SwiętorzeckieJ w 
sumie 314 zł. na ufundowanie Przyęhodniej 
Poradni dla grnźlicznyeh, celem uczczenia 
dnia ImJonla p. Dyr. Jana Małeckiego.

Profeoor Władyczko łąozy jednocześnie 
gorące wyrazy podziękowania ofiarnemu 
Kołu Urzędników Skarbowych z p. Naczel­
nikiem Majr-rem na czele za dar 50 zł, zło­
żonych p Swiętorzeckiej na ten sam cel.

Szlachetnym ludziom Bóg zapłać!

Elsztejn (Gofjanowa 7). Poszkodowanego le­
karz pogotowia odwiózł do szpitala żyd.

— Niefortunny upadek Dn. 7 b. m. wy­
chodząc z 3 go kom. poi. spadła ze szkodów 
bó letnią Helena Raszałowiczowa, która pp 
dając rozbiła sobie giowę. Lekarz pogoto­
wia poszkodowanej odwiózł do szpitala dw. 
Jakóba.

— Pobicie. Dn, 7 b, m. został pobity 
przez swego sąsiada Konstanty T mleDko 
(Legjonowa 3) przeciwko którego stanął na 
sądzie w charakterze świadka

— Toplolec. Dn. 5 b. m. podczas jazdy 
łódką utonął w jeziorze Glęboc.kiem pow. 
Dziśnieńsklego posterunkowy Józef Jórale- 
wlcz.

ZE SPORTU. '

TEATR i MUZYKA

nie pokusił się o danie nam choćby 
skróconego obrazu wpływu, który 
na Polskę wywarły style Ludwików 
francuskich, XIIi- go, X lV -go, XV-go 
i XVI-go? Ciekawe, bardzo ciekawe 
byłoby to stadjum. Oczywiście nie 
żaden* to wyrzut tylko pium dtsiie- 
•riurr.., jP. Dobrowolskiemu nie brak­
nie erudycji; rue braknie mu też 
dobrego gustu; byłaby tylko do ży­
czenia większa nieco dbałość o wła- 
&uy styl— pisarski. P. Dobrowolski 
mmems, i® powinny po wielkiej 
wojsie zapanować na cywilizowanym 
świecie style narodowa. Szkic swój 
zamyka następującym rzutem oka 
w przyszłoSć; „Idea narodowościo­
wa, wysunięta na pierwszy plan 
wśród krwawych zapasów wielkiej 
wojny, ugruntowaną została skut­
kiem nowych politycznych konffgu- 
raoyj. Zupełny zaś przewrót we 
wszystkicn stosunkach życia zapo­
czątkuje nowe narodowe style w 
ściśle oznacaonycń łożyskach". Być 
może. *

'Wydawnictwo Iudewe Zygm. Na- 
'grodzhiego, prowadzone z wielką 
starannością oraz znajomością sto­
sunków wiejs&ich w kraju naszym 
tudzież psychiki ludu naszego, zdą­

żyło przed wojną rozrzucić w^rórj 
szerokich mas tylico jedenaśoie ! sią- 
żeczek. Były wśiód r.ich wybory 
poezyj Mickiewicza i Syrokomli, 
pbpularne o wyśmieEito wykłady z 
dziedziny np. higiony, spóidźielczo- 
Sci, najpożyteczntęlezyMh, praktycz­
nych wiadomości; byłj opowiadania 
Brusa i Orzeszkowej; były uwięzie 
a jasne zarysy konstytucyjnej for­
my rządu iut> prawa wyborcstggo. 
Wydawnictwo wykasało całą swą 
celowość, oraz moc interesowania 
warstw i .sfur, dla których było 
przeznaczone.

Wojna nieddla mu się rozwinąć. 
Wydawnictwo urwało się. Jak siy 
szeliśmy s&mierza oto znowu ru- 
szyć „pod atrzochy", spełniając. i » n  
chlubną misję cyK ilizacyjną i naro­
dową. Niebawem, jak ułyszeliśoiy, 
zoroanłnowaay będzie energiczny 
kolportaż dla pozostałych z a p a t ó w  
niektórych książeczek, oraz dla. no­
wych, już nplanowanyeh i realizo­
wanych. Są k.eż widoki, że wirle 
oejóo, którym na s*rcu leży rzetelna 
oświata dla ludu, przyłożyć ma hoj­
nie ręui do dania w mowie będą­
cemu wydawnictwu takiego rozpędu 
i rozmachu, na Jaki w pełnej mie­
rze zasługuje. Cs. J.

— Teatr PoletU. D»iś w Teatrze polskim 
premjera sensacyjnej szluki p. t. „Ten któ­
rego biją po twarzy* z wysypem gościn­
nym p. Junoszy otępowsklegoj W rcii tytu­
łowej wystąpi p. Tatarkiewicz, który jed­
nocześnie występuje jako reżyser sztuki.

— ‘ Premiera w Teatrze i.etn!m Jutro 
pramjera słynnej operetki „Najpiękniosza z 
koolet*, która w sezonie bieżącym w War­
szawie cieszy,a się najwtększem powodze­
niom Operetka ta, obok zalet muzycznych, 
posiada dużo humoru. Rolę tytułową kre­
uje p. M. Grabowska. W roli lowelasa- 
kslęcia gościnnie wystąpi p. Hurski, pierw­
szy komik teatru Operetka-Wodewli w 
Warszawie.

— iloncert Sibirjakowa. Znakomity bas 
Sibirjakow da własny koncert w Teatrze 
Wielkim w sobotę. Wybitny ten śpiewak 
na koncertach w Filharmonji warszawskiej 
cieszył rolę wyjątkowem powodzeniem.

— Koncerty symfoniczne. Dziś w ogro­
dzie Botanicznym odbędzie się koncert z 
wyjątkowo bogatym programem. Jako dy- 
ryglent gościnnie wystąpi zaszczytnie znany 
w sforach muzycznych Wilna Jyr. Gałkow­
ski; w programie—między inneml: Noskow­
ski, Żelćńskl, Grieg, Meadelsokn, Borodin, 
Czajkowski.

W M i k i  l KRADZIEŻE.

— Pożar. Dn. 6 b. m. wybuchł pożar w 
domu Nr 9 przy uJ. Sadowej. Przybyła 
straż ogniowa w przeciągu pół godziny o- 
gień stłumiła Przyczyna pożaru oraz straty 
nie ustaiony. W cu&sie tkcjl został opalony 
Strażak Wincenty Hasiewicz. Poszkodowa­
nemu lekarz pogotowia udzielił pomocy.

— Nagły zgoii. Dn t b. m. nagle zmarł 
po spożyciu kokainy 60 letni Paweł SkuDu- 
nów iN.idlesna 79)

— Kapane*. Filomena Hryniewicz) Sióstr 
iiiiosierdzla tt) powiadomiła iż nieznany o- 
sobnik na ulicy Sadowej wyrwał z je j rąk 
woreczek z pieniędzmi poczem zbiegł.

— Bójka. Dn. 5 b. m, w obrębie 2-go 
kom. poijej- powstała bójka pomiędzy szew­
cami w czasie której Józef Hermie, Michał 
I Wiktor Strankiewlczowie (Trwała 41) od­
nieśli która rany nożęw. Poszkodowanych 
lekarz pogotowia odwiózł do szpitala św 
Jakoba.

— Nlesstrcżność. Dn. 5 b m. spadł z 
półki i złamał sobie rękę 19 letni chata

— „Estończycy" w Wilnie. W
ubiegłą sobotę przybyła po Wilna 
n<n zaproszenie klubu sporbowago 
„Wilia" mistrzowska drużyna Estonji 
z Tallina (Rewel) „Sport/.

Należy dodkieślić z uznaniem, 
że klub sportowy „W ilja" w dzie­
dzinie ożywienia sportu wileńskiego 
pracuje bardso energicznie. Przed 
tygodniem publiczność wileńska 
przyglądała się z dużym zaintere­
sowaniem grze tinlandczyków, w 
niedzielę zaś i sobotę mogliśmy 
snę zaznajomić z grą ich sąsiadów. 
Drużyna estońska znakomicie tech­
nicznie wyrobiona, rozporządzała 
dosRooałemi biegaczami, oo przy 
prowadzeniu ataku skrzydłowego 
przy szybkim podawaniu piłki prze­
chyliło szalę zwycięstwa na stronę 
naszych gości. Match sobotni dał 
rezułt&t następujący: 2 :0  na ko­
rzyść drużyny estońskiej.

W  niedzielę odbyły się zawody, 
które miały być rewmnżem dła 
„W iłji" ' Udały się one wyśmienicie. 
Przebieg gry wykazywał nieznacz­
ną tylko przewagę esiończyków. 
Pierwsza bramka pada dopiero w 
40 minucie po rozpoezęoiu zawo­
dów ze strzału Czuisanowa popra­
wionego przez Leszczyńskiego. Do 
bardzo ładnych momentów należała 
gra obrony „Wrtji". Wogóle match 
niedzielny należał do najciekaw­
szych jakie rozegrano w nieżącym 
sezonie.

Drużynie estońskiej, która za ­
prezentowała się z jaknaj lepszej 
strony można zarzucić zbyt głośne 
zachowanie się w czasie gry.

P.ękna pogoda sprawiła, źe na 
zawody przybyło więcej niż zwykle 
publiczności, króra — należy stwier­
dzić z ubolewaniem — nie bardzo 
interesuje się sportem, tyfu pierw­
szorzędnym czynnikiem rozwoju i 
wychowania fizycznego narodu.

Sędziował w obydwa dnie p. kpt. 
Rydz i ans k.

— Otwarcia lekkoatletycznych olim­
pijskich zawodów w Paryżu odbyło 
się bardzo uroczyście przy impo­
nującym napływie publiczności. Po» 
goda prześliczna sprzyjała podnio- 
3łemu" nastrojowi wśród zebranych. 
Na uroczystości inauguracyjnej byli 
obecni m. inn. książę Walii, szwedz­
ki korpus dyplom atycźny, ze stro­
ny Polski min. Chłapowski. Wobec 
niezliczonych tłumów prez. Don- 
mergue ogłosił oficjalnie o rozpo­
częciu zawodów lekkoatletycznych. 
Mowie jego towarzyszyły wystrzały 
armatnie. Następnie chór artystów 
opery wykonał Marsyłjąnkę, podczas 
której narodowości biorące udział 
w zawadach lekkoatletycznych de­
filowały w kolejności alfabetycznej. 
V  chwdi, gdy zbliżyły się szeregi 
polskish lekkoatletów, zebrane tłu­
my wybuchnęły huraganowym 
aplauzem okrzyków i oklasków pod 
adresem sojusznika Eranoji — Pol­
ski. Dzień ten pozostanie niezapo­
mniany w pamięci uczęstników.

— Dziennikarze — ariyś u 3  : 2 
(1 : 0). Warszawskie aawody p iki 
nożnej Prasa — Artyści odbyły 
s ;ę z powodu niepewnej pogody 
przy nielicznym napływie publicz­
ności. Match wygrała Prasa' w sto­
sunku 3 : 2  ( l  : o). Bramki dla 
Artystów strzelili Parnell i Giwroń 
ski, oni też ? wyróżnili się dodatnio 
podczas zawodów, które prowadzo­
na z lekką, przewagą Artystów. 
Najlepszym na boisku Dymsza i 
Biegański.

Ż CAŁEJ POLSKI

— Tadeusz Mlciński żyje? Pięć 
l&t dobioga #od chwili, gdy doszła 
pierwsza wie*Sć o śmierci jednego 
z najwybitniejszysa poetów Młodej 
Polski, o śmierci Tadeusza Mlció- 
skiego, który zginąć miał zabity 
przez chłopów, grabiących w jed­
nym z dworów polskich bioljotekę, 
której poeta brouił. Fakt ten ale 
został coprawda dotychczas urzę 
dr.wo stwierdzony, choć pisma pol­
skie niejednokrotnie poruszały tę 
sprawę i w czasie rokowań rysk eh 
przypominały delegaci: poIsfeŁOj, 
aby zażądała w  tym względzie w y­
jaśnień od przedstawicieli rosy j- 
dkioh. Podobno nawet— tas głosią 
głuche wieści — interweajowano u 
delegacji rosyjskiej,, ale interwencja 
oraz odpowiedź jeśli jaką dano, 
utonęła gdzieś w powodzi aKtów 
pokojowych i nigdy nie ujrzała
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W y s t ę p y
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T E A T R  L E T N I
Dziś przedstawienie zawieszo­
ne z powodu próby jenerał'’ ej. ' ;
Jutro pierwszy występ aitysty teatru 

Oper.itka-Witidwil p. IforGkl&go
P R E M J E R A .  ^

. jajpęknieisz: z  kobiet" t
Począcek o ąodz. 8-ej wiecz. J

O^RÓD BOTANICZNY 

Dziś koncert

orkiestry symfonicznej
' pod bat.

X G A Ł K O W S K I E G O
W programie:

Noskom’ski, Żelcńsiti, Grieg, Mendel- 
sohn, Borodin, Czajrowski i inni.

Początek o godz. 8 m. 15 wlecz.

światła dziennego. I do dziś dnia 
nie mamy jeszcze nic absolutnie 
pewnego o losach Tadeusza Miciń- 
skiego. a tylko kawiarnie warszaw­
skie, nie pozbawione zdolności (e- 
gendotwórczych, przynoszą od cza­
su do czasu jakąś nie wiedzieć 
skąd zaczerpniętą wieść, że autor 
„Nietoty* żyle, że go tam widziano, 
a tu zaów ktoś z nim rozmawiał. 
Byłby czas położyć kres tej nie­
pewności, a rząd powinienby w tej 
sprawie ZAżąd&ć dochodzenia, 
względnie wyjiś-iień u rządu ro­
syjskiego, spłacając w ten przy­
najmniej sposób dług zaciągnięty 
przez naród u literatury polskiej w 
ciągu stuletniej niewoli. Od czegóż 
wkońeu mamy ministerstwo, a de­
partament sztuki w szczególności?

Po pokoju ryskim, a więc przed 
kilkoma już latv, przywieziono z 
Mosuwy rękopisy pozostało po Mi- 
elńskim. zajmu łące ponoć duży 
kuter. Wśród rękop;3Ów znajdować 
się ma wielka powibść na temat 
ks. Józefa. Rękr-pisy wręczoae ro­
dzinie nie zostały do ‘ tej pory 
ogłoszone drukiem

— Nowy poitki transportowiec 
wojenny. Z Gdańska donoszą: W  
tych dniach nabyty swatał od to­
warzystwa francuskiego transpor­
towiec wojenny, który otrzymał 
n^zwę O R. P. „W arta". Statek 
został jut wcielony w skład floty 
wojennej. Pierwszą partję amunicji 
przywiózł on już do Gdańska.

Statek zbudowany został w S .a - 
naoh Zjednoczonych w roku 1919. 
Zakupiony ou został za oenę 
1,400,000 franków francuskich. .War­
ta" ma pojemność 4100 ton. Motor
0 sile 7oO PH., szybkość 10 mil 
morskich na godzinę i 8 kranów 
do podnoszenia ładunków. Poza 
tern radiostację, działającą w pro­
mienia 400 mil morskich. Niebawem 
„W arta" otrzyma lekkie armaty.

— Zamach na ułady amunicji we 
Lwcwie. Jak donoszą dzienniki 
wczoraj udaremniono zamach na 
magazyny amunicji, znajdujące się 
na przedmieściu Janockiem, Około 
godziny 8 rano pewien robotnik, 
który się okazał Edemobilizowanym 
sierżantem, założył pod jeden z 
magazynów amunicyjnych maszynę 
wybuchową połączoną z przyrządem 
zegarowym nastawionym na godzinę 
4 popołudniu.

>V momencie nastawiania przy­
rządu zauważył zbrodniarza iony 
robotnik i zawiadomił o tern po­
licję, którą zapobiegła niesłycnan3j 
katastrofie Zbrodniarza areaatowa 
no. Przyznał się on do zamierzone­
go czynu i wyduł ptwnago kole­
jarza, który m iił mu dostarczyć 
maszynę wybuchową- Kolejarza tego 
również aresztowano. W związku z 
tą sprawą aresztowano jeszpze trzy 
inub osoby.

— Raid Samochodowy. Wczoraj 
punkt o 12 w nocy, jak było zapo 
wiedziano, rozpoczął Się Rnid samo­
chodowy. Na placu Saskim, pcau- 
pełLiouyta publloznością ustawio­
nych byłu 25 samochodów, biorą- 
oych udziił w Rsiazi®, oiaz samo­
chody komandorskie i fc. d. a samo- 
™ J,y stawiły się, mianowicie
1 Salmśon 1 2 Far many. V  Raidzie 
bierze udział 120 osób. nie Hoząc 
przedstawicieli prasy. Samochody 
wyruszały koiejuooo minutę, ostatni 
wyruszył o godz.1? m. 25.

Kmb wuomobilistów przy ui. 
Offsoliftsklch był oświetlony po­
chodniami i odpowiednio udekoro­
wany.

Raidem dowodzi generał Ostuja- 
Zagóiaki wraz z KCfmandorami pp. 
Grabowskim i Hemam, oraz w ^e-
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kcmfuidorsm p. Pawiem Bischa- 
nem.

Raid obejmuje przestrzeń 2483 
kilometrów, według marszruty:

Warszawa— Z rm ość— 593 kilo­
metrów, Zsmość—Zakopane — 452 
kllm., Zakopsns— Kraków— 156 kim., 
Kraków— Poznam— 460 kim., Poznań 
— Puck— 414 kim,, Puck— W arsza­
wa—408 kim.

Dzień 9 lipca do g. 12 m. 30 
przeznaczony jest na odpoczynek w 
Zakopanem.

Wszystkie samochody są obsa­
dzone ilością osób, odpowiadającą 
ilości miejsc.

Na przebycie knżdago z etapów 
ustanawia się maksymalny czas 
według następującej średn:ej szyb­
kości: I-a kategorie 80 kim. na 
gohzinę, 11-ga— 35 kim , 111—38 kim. 
i IV-ta--40 kim.

— Zlot harcerstwa w Warszawie. 
Przebieg zawodowego zlotu har­
cerstwa jedt nadzwyczaj udatny. 
Pod Warszawą na t. zw. łąkach 
Siekierkowskich rozłożyły się obo­
zy harcerskie zaopatrzone w nar 
mioty szpitalne pocztę, telegraf bez 
drutu, drukarnię połową, w której 
drukuje się codziennie pismo 
„Harcerz", kinematograf i t. d.

Na zlot przybyły reprezentacje 
harcerstwa angielskiego, francu­
skiego, belgijskiego, duńskiego, 
jugosłowiańskiego, węgierskiego, 
łotewskiego i in.

W ubiegłą niedzielę odbyły się 
wielkie popisy harcerzy w Agrikoli. 
Popisu zaszczycił 3wą obecnością 
Prezydent W ojciechowski w obec­
ności świty.

Zawody rozpoczęły się wy stepem 
gości angielskich, którzy za- 
pri-dukowali parę zabaw, między 
innemi efektowny taniec aulusów, 
Ndstepnie wkroczyła ne, boisko 
chorągiew poznańska, która zaczęła 
swe produkcje od pakazów rato­
wnictwa. Nadzwyczaj efektownie 
został zainscenizowany wypadek, 
zderzenie rowerów, tak, że publicz­
ność w pierwszej chwili była prze­
konana, iż rzecz dzieje się na ser- 
jjo. Po nałożeniu nandnźy pogotowie

harcerskie, z noszami na rowerach, 
odwiozło „nieszczęśliwe ofiary". 
Drużyny poznańskie zaprezentowały 
przeróżne zabawy, gry ruchowe 
oraz b. dohre chóry, które przez 
cały czas zawodów uprzyjemniały 
swym śpiewem widowisko. Na­
stępni® kolejno popisywały się inne 
chorągwie, które wykonały cały 
szereg nieraz nadzwyczaj skom­
plikowanych ćwiczeń i pokrzów 
gimnastycznych.

Po zakończonych zawodach od­
był się Raut w salach Rady miej­
skiej.

Zjazd episkopatu polskiego. W
niedzielę przybyło do Łodzi 26 bi­
skupów, a mianowicie: J. Em. kard. 
Dalbor, kard. Kakowski, Teodoro- 
wicz, Rnpp, Twardowski, Zdzito- 
wiecki, Puiman, Przeździecki, Gali, 
Fiszer, P undar, Łukomski, Łoziń­
ski, Mańkowski, Tymieniecki, Ło­
ziński, Ryks, W&łęga, Jędrzykow- 
ski, Michalniewicz, Sokołowski, Ku­
bicki, Hlond, oraz prałaci Ćwiek, 
Borkowski, Boroński, 'Wiikomski. 
Prócz powyższych na zjazd przy­
być ma wieczorem z Warszawy 
nuncjusz papieski Lauri oraz oi- 
skiip ze Stanisławowa Kosyszyn.

Nazajutrz o gad z. 7 r&no 
kard. Daibor odprawił mszę, na któ 
rej obecni byli wszyscy biskupi. 0  
10 rano rozpoczęły się obra­
dy na sali bibłjolecznej w klaszto­
rze. Obrady są poufne. Po ukcń- 
czeuiu konferencji wydaną ma być 
odezwa, do narodu.

Z E  Ś W I A T A .

— Zimne promienie. Według „Q io- 
tidięnh," udaio się francuskiemu 
fizykowi p. Dussand uzyskać zimne 
promienie świetlne. Znaczenie pro­
mieni znane jest ogółowi ze wzglę­
du na ich szerokie zastosowanie w 
lecznictwie i w przemyśle filmowym. 
Obecność jednak energii cieplnej 
przy każdem użyciu siły promieni 
świetlnych, była niemałą przeszko­
dą. S.lne lampy łukowe dochodzące 
nieraz do 10.000 świec wydawały 
zwykle tyle ciepła, że wpływały

niejednokrotnie przy rzucaniu filmu 
na ekran katastrofę. Podobnie i w 
lecznictwie dobroczynne działanie 
promieni świetlnych paraliżowała 
wielka ilość gorąca. Wynalazek 
prof. Dussandu, umożliwiający od­
dzielenie ciepła od promieni świetl­
nych, wywoła zapewno nowy prze- 
wrót w dziedzinie techniki i me­
dycyny.

— W poszukiwaniu zagadkowej
wyspy, podaje „La Geographio" 
misja naukowa, składająca się z 
16 uczonych muzeum przyrodnicze- 
ge w C/eve!and. Ohio (Stany Zied- 
r.oczone), wyruszy niebawem z 
portu Nowego Londynu w stanie 
Connecticut na pokładzie trzymasz- 
towca w podróż na południowy 
Atlantyk, która potrwa dwa lata. 
Misja ta, dysponująca kredytem 
loo.ooo dolarów, zamierza poszu­
kiwać i badać pewne mniej znane 
wyspy południowego morza, a mi& 
powicie zagadkową wyspę Bouvet, 
która znajdować s ię ' ma według 
opisów licznych żeglarzy na odleg­
łości około looo mil morskich od 
przylądka Dobrej Nadziei, w Kie­
runku południowo-zachodnim. Misja 
amerykańska, prowadzona przez 
Simmonsa, za bazę obiera Afrykę 
Pełuaniową, a mianowicie M<asto 
Przylądkowe* odwiedzając w dwu 
latach około pięćdziesięciu wysp, 
między innerai wyspy: Fernando 
Noronha, św. Trójcy, KerguGen i 
grupę południowych wysp Sand- 
wich.

— Księin czka Szat.hcwskrja ar­
tystka filmcws. W  Berlinie, w jed­
nym z zakładów filmowych w cha­
rakterze tancerki pracuje księżnicz­
ka Szachowskaja, córka znanego 
przed wojną bogacza i V  cza­
sie wojny księżniczka była- siostrą 
przy Cserwonym Krzyżu i kilka­
krotnie pociągami sanitarnymi od­
wiedzała Warszawę. Po wybuchu 
rewolucd w Rosji, ks. Szachowskij 
oraz. mąż księżniczki baron Georg 
von der Hcven zostali rozstrzelani, 
majątki ich skonfiskowane. Zostaw­
szy wdową, baronowa wyszła pow­
tórnie za Dmnowa, oficera armii

Kołczaka, który ułatwił jej uciecz­
kę zagranicę. Po długiem i uciążli- 
wem błądzeniu po świecie, księż 
niczka przybyła do Berlina, gdzie 
ukończyła instytut filmowy i gdzie 
zarobkuje. Brat artystki, były ofi­
cer gwardji osiadł w Badan Baden 
i jako niegdyś'tokarz z amatorstwa 
jest w fabryce wyrobów z kości 
słoniowej.

TELEG RAM Y.
Krwawe starcia w Etosfornsuburgu.

WIEDEŃ 7.VII.-(PAT). W nie­
dzielę po południu w ElosVern«u- 
burgu (Austria Dolna) przyszło do 
krwawych starć między socjal-de­
mokratami a narodowymi socjali­
stami. Wywiązaia się strzelanina w 
ciągu której pndio około 100 strza­
łów. Rannych jest 11 osób z czego 
dwie ciężko.
Stress^man przewodniczącym partji

ludowej.
BERLIN 7 VII. (PAT). Zarząd 

główny niemieckiej partji ludowej 
wybrał ponownie ministra spraw 
zagranicznych Stresseranma na sta­
nowisko przewodniczącego.

Ubolewanie rządu włoskiego.
BIHŁOGROD, 7.VI!. (PAT), c io ­

ski charge d‘affąfres M'yraz:,ł wczo­
raj po południu ministrowi Ninczi- 
czowi słowa ubolewania rządu wło­
skiego z powodu wypadków, jakie 
zaszły dnia 2 lipca na granicy wlo- 
pko-jugosłowiańskiej.

Levaletta kandydatem partji postę­
powej.

BLEVELANT. 3,7. (Pat). Kon- 
went partji postępowej zamianował 
senatora Lava).eUo kandydatem ua 
Prezydenta. L?.vaIetto przyjął kan­
dydaturę.

M0sajo“.
CHRIST JAN JA. §.5. (Pat). Po­

stanowiono zmienić nazwę miast

Christjanja na Ossjo. Zmiana wej­
dzie w życie l . l .  1925 r.

Śledztwo w sprawie zamordowania 
Matteottiego.

RZYM. f .  VII (PAT). 'W  dniu 
wczorajszym trybunał prowadzący 
Śledztwo w sprawie zamordowania 
Matteottiego przesłuchał w ciągu 2 
godzin był. ministra Fmziego w 
sprawie stosunków, jakie utrzymy­
wał w czasie swego urzędowania z 
Rossim i Duminim. Ponadto try 
Dunal zażądał wyjaśnień co di> 
funkcyj, j&kie obaj oskarżeni peł­
nili w ministerstwie spraw wewnę ­
trznych. Według krążących pogło­
sek Fiazi zaprzeczył jakoby brał 
ud-ział w finansowaniu Coriere 
dTlalia, oraz jakoby w dniu poko­
nania zbrodni miał rozmowę telefo­
niczną! z FiliipęJUm.

RZYM, 5 VII (PAT). Ostateczny 
wykaz papierów wartościowych za- 
sekwestrowanych przez władze (są­
dowe, stwierdza, że na rachunku 
Fillipelliego figuruje s ima 2 miljo- 
nów lirów, a na Msrrindłiego z. 
górą mil jon lirów. Ponadto w ka- 
seoie MftiUrineJlifcgo znaleziono wicie 
kosztownych przedmiotów.

WILEŃSKA GIEŁDA
urzędowa 7 lipca e. r .

G o t ó w k a:
Rabie zł. . . . . . .  2.73

WARSZAWSKA GIEŁD h
G o t ó w k a :

Denary Stanów Zjednocz.
Korooy czcsKie 

C a e k i :
Uelgja

-1Holandja 
Londyn 
Mew-Jork.
Paryż 
Praga ,
Szwaj car ja 
Wiedeń .
Wiochy .
Slockholra 
Miljonówka, .
Bony złute 
Pożyczka dolarowa.

5.21—518
15.32—15.18

23.34—23.12 
199.70—194.73 

22.51—32.29 
jak got. 

26. i  SI- -20 19
15.32—15.18 
93 04—92.12

7.-34—7.23 
22.36—22 I i 

138.33 
0 .57 -066  
0 79—0-78 
2.40—2.44

Redftłtiof
Stanisław MacMeiwm.

Haliiraine mineralna wody, sole j opłatki

I Środki przeciw uwadom, papier na muchy, przedmioty do pra­
nia, spirytus skażony i inne przedmioty gospodarczego użytku |

Prz dmioty do 

Otrzymano w w j e I k i m w / óojrze: 
p e r f u m u j ę  i k o s m e t y k ę  

tOoty, Houblgant, Piver, Boger Galief iinnu.|
[Z powodu stabilizacji waluty polskiej vszystkla ceny pą 

obniżone i dostępne.

kamienie ito r&oaińtdZók
najwyżsaej jakeści—sprzedaż hurtowa i detaliczna.

T * w o  J k  B v  I ^ E B U L L .
Składy: Hur towo-detallczn?: 

i) Ui Trocka 7, 2) Ul, Zamkowa 29 (Tis a ris koś* Św. 
Jtna) ń)“ lś Ad, Mlckiewlesa 5.—

^ajtań^ze zróotq zakupu!!!
) WSA sic\»n:go

OWSA karmowego 
OTRĄB 

SIANA
feŁOrtY CUKRU 

TiĄKł rozowej
MĄKI pytlowe/

SŁONINY SZMALCU 
SUPERFOSFATU

w  S p ó ł o l z i ^ ^ i i  H o l n ^ J

Kresowego Związku Ziemian
TEL. 1-47

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
K r s so w e p  Związku Ziemian

Zawalna N’r  1, telef. 1*7
Zakres działalności:-

Zakup i sprzedaż prąd. roinych
Generalna ZteprezenL 
Gł. {Jez. Żywiicśoiow,

Sprzedaż mąki żytniej.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: owsa. otrąb, 

siana, słomy,

Własne piekarnie
Wypiek chloba ze sprzedażą detalicz­
ną we własnych sklepach (Unlwersj ■ 
tecka 1, Mickiewiczu 20, Kalwa^yj- 

ska ,, ?ort3wa 22).
'Wypiek chleba dla szpitali, interna­
tów, ochron, przytułków i t. p. Inslyt.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo miedzy producentami 
rolnymi a instytucjami państwowemi 

w, dostaw.e produktów rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg u l Tar z owej i Szkaplernej 

telefon 4-62.

Właśiiy tabor przewóz.

— l i .  H  " R  A  TT Y —  
Rowery, maszyny, gramofony

najlepszych zagranicznych fabryk

^ “‘„Uniwersar « a21
‘ Difż’/  wybór p łyt graisiofonsw yca

P l a s z c z s  g u m o w e
„Coniiflpnta!*

uiica BMSTiija 4.

Opony samochddowe i rower.
„ C o n t i n e n t a l "
uOca Bakjiżfśi 4.

SupeM a! 16V-18!»
K ie leck ie j F a b ry k i S u p e r fa s fa tu

P. p. Roin;kos.j, Kupcom, Kooperatywom, Sejmijroi . 
Związkom, Kółkom i SjQbykotor> Rolniczym po ce ­
nach kon-urencyjnych na kredyt i bu gotówkę w v-a- 
gouoweb ładunkach «przedaje Wyłączna R^pr; łtnl^cja 

n.i Kresach Ws h dnoih I Wileńszczyźnie
T o w .  Handl.

,Z Ce. bst, T. S liw e z y ń sk i i S - k a “
Sp. Akc.

  WILMO, Wi e ń c a  31— 1 tei. 3 9 & ------

B a e s n o i ć  S p o r t o w c y
wszelkie przybery sportowe dla jpertow

futbol, tennis, lekke atletyka, szormierka, wioślarstwo i t. p.L 
tpo cenach konkurencyjnych polecajw w ie lk a  wyborze

DOM SPORTOWY J b  A I

S  NA1LEPS7.Y ŚltODKK ODZYWCZY

1  K A K A O  w  P R O S Z K U

| FIRMY „  P A C st
§  Wilno, Biskupia 12. g
®a8®®®9®®99a9S9S4ł0S3£AO71*S::

S o l e n zakład wód mineralnych j 
1 kąpieli błotnych zna­

nych ze swej skutoezności w reutn;ityz 
■aie, artrety-.mie, przymiocie, chorobach 

1 skórnych, nerwowych
□ iw e r ty  do 2 0  w rz e śn ia

Ceny uŁ zymssnia zn źon e
Informacje wysyła zarząd Solca

poczta Solec Zdrój.

C i i .  o m
WILNO WieJka 15

Khibajui sportcy-yjr warunKi spłat.

W Warszawis
ii 

1
! j e s t  d o  n a b y c i a

„ S l o w o “

w  b i u r z e  „ P r o m i e ń 44

W dok 19

Piłki do gry i footbalown
Ui.CH B&fcSTIte, 4.

D R U K A R N I A

J. Bajuwskisp
Wilno, Sawicz S, tei. 2-62.

PRZYJMUJE WSZELKIE 0B- 
STALUNKl W ZAKRES DRU ­
K AR STW A W C H O D Z Ą C E  
W YKON AN IE S T a K A N  N E 
N A  T E R M I N  W YM A GAN Y 
-  PRZEZ KL1JENTELĘ. -

Sum Ctnnuść. Akuiatność.

O E M  Y
n i ż '  j itonkuffineyinych.
KANTOR otwarty od 8 —3 1 5—8 W.

f l a

żąd ajcie  w szęd zie
najlepitze HOLENDERSKIE

Oryginalne saf,v:dakie 
ćrtntryiag! do mleka
„Diabi)lo“ i jA lfa  L m \ “
tudzież różne Im e maszyny 

1 narzędzia mleczarskie
F O L

Kosiarki, żn i w1 arki 
wią^aiki

Oearinga T G ó iiu icka
tudzież różne inne maszyny 

i narzędzia rolnicze

E G A

Zygmunt NagrodzKi
WILNO, Zawftlóti 11-a

Należność może być spłacona ratami.

w fkygiiMilnem opakowaniu

Nowy radykalny wynalazek
Kto cierpi ua Purunculosis (wrzo> y) Tu- 
berenloiiB (raay niegojąoe śię), k a t a r  
żołądka i kiszek, zechce nadesłać swój ad­
res 1 znaczek pocztowy za 15 gr., % utrzy­
ma d a r m o  "skuteczna poradę. Tysiące 
esób wyleczono Nie odkładać a prz konać 
gią Adresować: Warszawa, Puławska 8 u 
dozorcy dla „M. S.*

Mtiszartaii
i  Warszawy udziela 
porad Przyjmuj.1; od 9 

rano do 7 wiecz. 
Mickiewicza 4c —9.

D A  R  HB O l i !
wysyłamy każdemu natychmiast paczkę 
zawierającą ciekaw® i cenne przedmioty, 
niezbędne w każdym domu, po nadesłaniu 
swego adresu i znacr.ka poestowego za 
15 groszy. Prosimy się przekonać o praw­
dziwej okazji. Adresować: W arszawa, Nowo­
grodzka 7 m. 23 M. S

O la n cw c  p o w sta ją cy ch  
hur towrń ty ton iu

ma na składzie księgi główne, poborowe 
i zamówionla według rozporządzenia wł a- 
dzy Drukarnia Pawła Hermana, KKAKOW- 
Podgórzo ul, Twardowskiego

o r i c t R
poszukuje letni Bpa W8(, ni» l,a*9 
tygodni. »r»*«wa M. S. <1J81'-- 
Depactaicent IV. KoiU.rt^j

D r.g iss ław  iCosaczny
Cńlrurgja jamy ustnej 
choroby z ę b ó w ,sztucz­
ne zęby. Wojskowym 
i urzędnikom na racy 
Mickiewicza 11 (guzie
k i D o )  o d  1 0  d o  1 2 ' / j  

i od 4 do 0'/s

D O K T O R  .  
A le k s .  U B O  
Chor. uszu, gardła J
n osa. Zawalna 22 od 
9 -iO j 1-5 w. _

Szydła wlec klej roboty 
p. nowa do sprzeda­
nia okazyjnie Of,lądao
Zwierzyniec Jasna 12.

3  wspaniałe domy ze 
służbami, działką 

ziemi ponad 1200 kw. 
sąż., więcej 100 sosn. 
d rz ew , niedaleko oen- 
trum sprzedają się oka­
zyjnie na doąodn. wa­
runkach. Szczegół} 
dow. się u obrońcy ją  
dow. S. Kaca, W . Po­
hulanka 1, ou d-5 w.

Dnia 14 lipca r.b g o d z .  10 ta w Rejonowym 
Zakładzie Gospodarczym W U no (stacja to-

na sprzedaż około COj OO kg. otręb żytnich, 
310 kg. żelaza, 40 kg. bUchy (ssmelcj. Bliż- 

1 sze wiadomości moius otrzymać w Rejono- 
- wym Zakładzie Gospodarczym codziennie 

prócz świat 1 niedziel od godz. 11 ej do 13 ej

f n s t a r g .

, Przetarg ogłoszony przez Kierownic­
two Rejonu mfehdehliury Wilno na dzień 
12-go lipca 1924 r. na dosrawę 1 ooo.ooo 
kg. owsa został anulowany1".

Kierownictwo Rejonu 
! Intendentury Wilno
s L. 645hlct. 2

Osoba
uojjejącs. pisiać na, 
maszynie i  kaucją 
500 złotych po-* 
r.r^ebna do nowo- 
p o w s u j / ą c e g t *  
przedsiębiorstwa.
Oferty pod ad.re-

eem Przed3lębior<*
stwo do A d eM bistr, 
„błowo"

P o k ó j
de wynajęcia przy ro ­
dzinie dla samotnego. 
Popowska d. ‘ż £ ji^ 3  

priedaje się DOM. 
drewniany w No- 

wej-Wilejce Dow. się 
w Wilnie, ul. Bołtub- 

ska Nr 18 m. 1.

«.ip64s?faś«i ifs.nOmś Irafear.affs J. Mjesff.ikiisso,. bM ie*  &,


